
Zaniedbanie jako forma przemocy wobec dzieci 

 Jedną z form przemocy jest zaniedbanie. Stosują ją najczęściej osoby dorosłe wobec dzieci i 

osób starszych. Jest to  niezaspokajanie ich podstawowych potrzeb emocjonalnych  

i fizycznych, w przypadku  odrzucenia emocjonalnego dziecka, braku zainteresowania jego rozwojem, 

sytuacją życiową, problemami, a także stanem zdrowia i higieną. Zaniedbanie to także 

niezaspokajanie potrzeb życiowych związanych z ubiorem.  

 Pedagodzy szkolni  najczęściej spotykają się z dziećmi, które są w  różny sposób 

zaniedbywane przez swoich rodziców, np. dziecko przychodzi do szkoły w dziurawych, rozpadających 

się butach, w chłodne, jesienne dni  nie ma kurtki. Podczas lekcji uczeń przysypia, kładąc głowę na 

ławkę. W czasie rozmowy z pedagogiem okazuje się, że uczeń wraz z dwojgiem rodzeństwa śpi na 

jednej wersalce i nie wysypia się, bo „starszy brat podczas snu kopie i się rozpycha”. Inna sytuacja to 

uczniowie, którzy przychodzą do szkoły głodni – nie z biedy i z powodu  niskich dochodów w rodzinie, 

ale z wygodnictwa rodziców. Pierwszak mówi „jestem głodny, bo mama spała i nie zrobiła mi 

śniadania”. Najczęściej taka mama daje dziecku 1 zł lub 2 zł i mówi „kup sobie coś w sklepiku 

szkolnym”. Wtedy dziecko zamiast śniadania je loda, batonik lub chipsy. Inny problem panujący w 

szkole to higiena osobista uczniów. W XXI wieku, gdzie prawie w każdym mieszkaniu jest łazienka, są 

dzieci, które notorycznie przychodzą do szkoły brudne – brudne paznokcie, uszy i buzie,  

a najgorszym problemem jest to, iż dzieci z niektórych rodzin często mają brudne głowy  

z powodu wszawicy. Zaniedbaniem  ze strony rodziców jest również  nie interesowanie się edukacją 

dzieci. Zdarzają się rodzice, którzy nie przychodzą do szkoły na spotkania  

z rodzicami i indywidualne konsultacje. Nie zaglądają do plecaków swoich pociech. Wpisy od 

nauczycieli do uczniowskich zeszytów i dzienniczków typu: „proszę o kontakt  

z rodzicem”, „ kolejny raz brak pracy domowej”, czy „Jasiu znowu  podczas lekcji kręcił się  

i rozmawiał” pozostają bez odpowiedzi. Ważny jest również sposób porozumiewania się rodziców ze 

swoimi dziećmi. Czy rodzice w komunikacji  z dzieckiem posługują się językiem przemocy (nakazów, 

zakazów, straszenia, grożenia, zawstydzania, wyśmiewania, moralizowania), czy rodzice zamiast  

szczerej, prawdziwej rozmowy z dzieckiem używają, krótkich rutynowych pytań – „Co słychać?, „ Jak 

było w szkole?” i nie czekają nawet na odpowiedzi.  Czy mówią do dziecka, lecz nie słuchają go, czy 

mówią, lecz nie rozmawiają ze swoim dzieckiem. W świecie, w którym dla niektórych najważniejsza 

jest praca, kariera i pieniądze, czy jest jeszcze czas na prawidłową komunikację z dzieckiem – na 

prawdziwy dialog – nie tylko na mówienie, ale i na słuchanie. Czy rodzice rozmawiają z dziećmi na 

ważne dla nich tematy?  



Odwołam się do hierarchii potrzeb wg Abrahama Maslowa, który dzieli potrzeby na różne 

kategorie. Jako najbardziej podstawowe i niezbędne uznał on potrzeby fizjologiczne, do których 

zalicza m.in. jedzenie, odpoczynek, a następnie potrzebę bezpieczeństwa, uznania, szacunku, miłości 

itd. Niestety niektóre dzieci nie zawsze czują się w swoich domach bezpiecznie. Zdarza się, że są 

świadkami kłótni i sporów między rodzicami, a niekiedy  mają zachwiane poczuje bezpieczeństwa z 

powodu częstej zmiany miejsca zamieszkania  - brak mieszkania, kolejne stancje, a co za tym idzie, 

zmiany szkoły, klasy i grupy rówieśniczej. 

Zaniedbywanie ze strony rodziców dotyczy również  sposobu spędzania wolnego czasu przez dziecko.  

Nie wszyscy rodzice w czasie wolnym potrafią i chcą w sposób efektywny, wartościowy i  kształcący 

spędzać czas bawiąc się ze swoim dzieckiem. Czasami podczas rozmów z rodzicami, kiedy pytam o to, 

czym interesuje się ich dziecko i  w jaki sposób rodzice wraz z dziećmi spędzają czas wolny okazuje 

się, że dziecko „najczęściej ogląda bajki”, albo „gra  na komputerze”, albo „bawi się na podwórku”. 

Nie zawsze rodzice znają  kolegów i koleżanki swoich pociech., a niektóre dzieci po prosu „wychowuje 

ulica”. 

Kiedy słyszę jak rodzice siedmiolatka mówią – on mnie nie słucha, robi, co chce, to wtedy powinien 

sobie zadać pytanie dlaczego tak się dzieje?, jakie błędy popełniam jako rodzic i co mogę naprawić? 

W jaki sposób zaniedbuję swoje dziecko?, Czy dobrze je wychowuję?      
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